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TRZY WYROKI SMIERCI 


Jak stracono trzech bandytów w Samborze — Dwa 
ciała zawisły na szubienicy 


Wygroi śmnierci w hrakowie 


Sambor, 11 grudnia 

Przed tutejszym sądem toczyła się 
w ciągu dwu dni rozprawa przeciwka 
Szczepanowi Szczurkowi i Antoniemu 
Cholewie, którzy byli postrachem Za- 
głębia borysławskiego. 

Bandyci pałając zemstą, uknuli po- 
tworny zamiar, mianowicie” zamierzali 
powystrzelać wszystkich tych, którzy 
im stapall po pietach. Ostatecznie w no- 
cy 14 września b. r. Szczurek strzelił do 


posterunkowego Kazimierza Bitka dwu-| wi 


krotnie, jednakże chybił. Tragiczne po- 
wodzenie uwieńczyło następny zamach. 
Bandyci zastrzelili wiertacza na kopal- 
ni w Tustanowicach, Jana Ostrowskie- 
go. Zbrodni dokonano w jasny dzień: 
Zarządzona natychmiast oblawa, tym 
razem przyniosła pozytywne wynski 
Zdołano ujać Szczurka, który ukrył się 
w szopie. zakopany w Sianie. Szczurek 
wskazał miejsce ukrywania się Chole- 
wy. którego również nieto. Obaj w cza” 
sie dochodzeń przyznali się do zbrodni. 


dem doraźnym nie doszła, mimo iż 


był do Sambora. Szczurek jednak rozpo 
czął symulować obłęd, wskutek czego 
musiano go odesłać do Kulparkowa pod 
obserwacię. 

Ostatecznie okazało się, że Szczurek 
symuluje chorobę, wreszcie obaj bandy 
ci stanęli dnia 7 b. m. przed Sądem do- 
raźnym. Po przesłuchaniu świadków 
oraz biegłych lekarzy psychiatrów od 
roczono sprawę do środy 9 b. m. Obaj 
oskarżeni zwalali nawzajem na siebie 


nę. 
We środę, po połidniu Szczurek i 
Cholewa zostali skazani na karę śmier= 
ci przez powieszenie. Obrońcy zwrócili 
się do p. Prezydenta Rzplitej z prośbą © 
ułaskąwienie. | 

Przybyły z Warszawy kat Macie- 
jewski zaczął przygotowywać szithieni- 
cę na dziedzińcu więziennym. 

Około godz. 9-ej wieczór. przybywa 
do kancelarii więziennej wiceprokura- 


tor. dr. Mędrychowski i wydaje wólecę= | 


ne przyprowadzeńia skazańców, W: m 
czeniu przyjmują oni wiadomość, na- 
deszłą z Warszawy, iż Prezydent proś- 


wszystkie przygotowania zostały już po| bę ich ©. ułaskawienie odrzucił. 


Niemniej jednak do roznrawy przed są- | 


czynione, a nawet kat Maciejewski przy! > 


Na dziedzińcu zjawił się lekarz wię- 
USG 


Ryły komisarz sowiecki aresztowany 


na Wołyniu — Krwawa przeszłość Gandyty 


Równe, 11 zrudra. 
W miasteczku Klewaniu pod Rów- 
nem aresztowano niejakiego Romana 


Jankowskiego, którego nazwisko zapi- |. 


save fest krwawemi zgłoskami w Okre- 
sle lat 1919 i 1920. 

W latach tych w okolicy Klewan:a 
grasowały liczne bandy dywersyjne. 
Na czele jednej z nich stał właśnie Jan- 
kowski. 

Banda Jankowskiego. dobrze uzhro- 
jona, byla postrachem Klewania i ckoli- 
cy Herszt bandv na czele swych zbi- 
rów napadat na domy spokojnych miesz 
kańców, rahuiac I mordując zamożniei- 
szych łego obywateli, (idv armia hol- 
szewicka zbliżała się pod Klewań, Jan 
kowski na czele swej bandy wviechał 
naprzeciw bolszewików I oddał się im 
pod rozkazy. 

Bolszewicy mianowali go swym ko- 
misarzem. Wtedy Jankowski rozpoczv- 
na swa działalność od wyłapywania 
krvjacvch się przed bolszewikami ofice- 
rów i żołnierzy polskich, których bez 
sądu kazał rozstrzeliwać. 

Krwawy ten zbir niedługo rzadził 
Klewaniem. Ofenzywa armii polskiej spo 
wnadowała ucieczkę Jankowskiego wraz 
z Wanda do Sowietów. W Rosji srwiec- 
kiej za „zasłuki” otrzymuje zbir naważ 
ne stanowisko komisarza w jednej z fa- 
hryk na Ukrainie. Przeskrobawszv coś 
na swem stanowisku, z powrotem cie- 
sA do Polski i zatrzymuje się w Klewa- 
niu. 

Tu podale sie za inwalide z czasów 
wojny światowej a nawet stara vie 0 za 
spłek. Trał jednak zrzadził że ieina z 
poszkodowanych osób rozpoznała z Jan 
kowskim krwawego zbira z r. 1919 i 
1920. 

Zarzadzone dochodzenia przyniosły 
bogaty materiał komprom iujący ..spo- 


kojnego inwalidę"*. Cała krwawa jego 
przeszłość wyszła na jaw. Jankowskie- 
go aresztowano. 

Odpowie on za przełaną uiewinn 
krew żołnierzy polskich i za ramki 
morderstwa dokonane na mieszkańcach 
Klewania i iego okolicy. i 


zienny oraz przedstawiciele władz bez- 
pieczeństwa. Skazani wyrażają ostatnią 
wolę, poczem odprowadzeni zostałą do 
swej celi. Cholewa zachowuje się spo- 
kope Szczurek natomiast idzie trzesąc 
się, 

Jeszcze kilka chwil, a groźny bandy- 
ta zawisnął na szubienicy. Po dwuch 
minutach powtarza się ta sama Scena Z 
Cholewa. O godz. 11.40 egzekucję za- 
kończono. 

Kraków, 11 grudnia. 

Donosiliśny o krwawym napa- 
dzie rabunkowym dokonanym w- dniu 
21 listopada na dorożkarzu Stefanie Ką 
ciku. Sprawca był 2l-letn:. Józef Wla- 
dysław Czapliński,  Czapli.ńsk* wsiadł 
późnym wieczorem do dorożk', zapłacił 
Kącikowi za kurs do Wieliczki z górv 
13 złotych, poczem strzelił, raniąc do- 
rożkatza w bok i zbiegł. 


dopłero w wyniku dalszej akcii pościęo 
wej bandyta znalazł się jedaak pod klu 
czem. 

W dniu wczorajszym Czapliński sta 


nal 

PRZED SĄDEM DORAŻNYM. 4 

Trybunał wziął pod uwág>, że Czap 
liński był już raz karany i odsiedział 
trzy lata więzienia za podobne czterv 
rabunki, i wydał wyrok zasądzający Jó 
èfa Władysława Czanlińsk'egn 

NA KARĘ ŚMIFRCI PRZEZ POWIE- 
SZFNIE. 

Czapliński przvjał wvryk <""vninie, 
natomiast ohecna na kurvtarzu siostra 
jego wybuchła  spazmatvcznyn pła- 
czem. 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 
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Beostkth zalpiśuycia 
_ Belgrad, 11 grudnia, 

Straszny wypadek zderzenia autobu- 
su z pociągiem osobowym wydarzył Się 
we środe na linji kolejowej między We- 
lan a Cilli. 

Autobus, wypełniony do ostatniego 
miejsca pasażerami. wjechał na zakręcie 
na tor kolejowy. wpadaiac na przejeżdża 
iacy pociag osobowy, który go zdruzgo- 
tal doszezetnie, 

Z pośród pasażerów autobusu zaled- 
wie dwie osoby wvszłv cało, osiem osób 
— w tem cztery kobiety, poniosło śmierć 
na miejsru, dziesięć osób odniosło cęiżkie 
rany. Z rannych dwie kobiety w czasie 
transportu do Cilli zmarły. Wobec tego 
Hczha ofiar w zabitych podniosła się do 
dziesięciu, 


Marsz. Wolny 


spadł ze scfiodów 
Katowice, 11 grudnia. 

Marszałek seimu śląskiego, p. Kon- 
stanty Wolny uległ cieżkiemu potłucze- 
niu. spadajac ze schodów pierwszego 
piętra restauracji hotelu Europejskiego w 
Katawicach. 

Marszałek Wolnv doznał złamania 
dwuch żeber oraz silnezo wstrząsu móz- 
gu. Jakkolwiek stan zdrowia marszałka 
Wolnego jest bardzo ciężki. jednak nie 


Fia poważniejszych obaw. 


14-letnia samobój- 
czyni 
Sożyczała pieniądze, a nie 
możąc ich oddać—otruła się 
Lubliniec, 11 grudnia. 
W Woźnikach pozbawiła się życia 
14-letnia Helena Cwieląg, Napiła się ona 
większej dozy lizołu. 
Dziewszynka bez wiedzy rodziców 
pożyczała: w sklepikach większe sumy 
pieniędzy, a gdy następnie żądano od niej 
zwrotu pożyczonych sum, dziewczynka 
w obawie przed karą targnęła się na ży- 
cie. 


TT TAE 

Dokumenty, wyroki i gazety 

załączone do akt procesu brzeskiego — We wtorek 
zabierze głos prokurator 


Warszawa, 11 grudnia. 

Po drugiej z kolei przerwie w proce- 
sie przeciwko przywódcom „Centrolewu* 
odbywała się w dniu wczorajszym Toz- 
prawa, która znów została przerwaną, aż 
do wtorku przyszłego tygodnia. 

Wczorajsza rozprawa była wybitnie 
nieciekawa tak, że prócz oskarżonych, 
nhronv, prokuratorów, kompletu sedziow 
skiego i dziennikarzy nie było prawie 
nikogo na sali. 

Wśród dziennikarzy rozeszła się wczo 
raj pogłoska. że do przewodniezacewo 
bomnletn sedziowskiego nadszedł list od 
red. Haeckera t Korolewicza. którzy pro 
testnią przeciwko wystąpieniu prokurato 
ra Grabowskiego. 

W jednem ze swych oświadczeń prok, 
Grabowski wyraził się bowiem że w 
procesie politycznym musi korzystać 2 
konfidentów. którzy nie zawsze wyýstemi- 
ia pod prawdziwemi nazwiskami, iak 
Haecker i Korolewicz, lecz często pod 
esendonimami jak „Wicek”, „Śmitny” 
i inni. Redaktorzy Haecker i Korolewicz 


miu ich na równi z konfidentami i infor- 
matorami policji. 


Sąd przystąpił do nieciekawei proce- 
dury dołączenia do akt sprawv rozmai- 
tvch dokumentów. I tak prokurator wno- 
si o dołaczenie do akt sprawy wyroku na 
Władysława Dobrocha, który w procesie 
brzeskim wystenuje jako świadek, W 
swoim czasie Dobroch był skazany na 
dwa lata więzienia za podburzanie do 
niepłacenia podatków. 

Dalej prokurator załącza eqzemniarz 
pisma „Vorwärts“ które podało wiado- 
mość o wystapieniu Ciołkosza w Berlinie 
w czasie którego mla? on oświadczyć, że 


„Polska demokracja uważa dotychczaso- 
wą politykę, uprawiana przez rząd w sto|g 


sunku do mniejszości narodowych za fał- 
szywą. Dla nas mieszkańców dzielnicy 
krakowskiej, problem Pomorza jest bar- 
dzo odległy. Jesteśmy skłonni uznać kn 
ńieczność posiadania przez Polskę dostę- 
pu do morza bez zajmowania obszaru 
ziemi“. 


Ciołkosz w czasie akcji wyborczej w ro 
ku 1922 niósł na cz e pochodu demon- 
stracyjnezo maneki przedstawiający 
wiszącego Witosa na szubienicy, za co 
właśnie został skaza! . Wreszcie skła- 
da prokurator urzędc e pismo, stwier- 
dzające, że na gruntach niejakiego „Ja- 
stalskiego znaleziono z „opane w ziemi 
karabiny maszynowe. , 

Zkolei składają rozm te dokumenty 
qbrańcy. Składają oni » aną „czarna 
broszurę” z przedmową '"nderweldego 
Dr, Kiernik składa orzecz- a NIĘ co do 
wykonania budżetu w ru" 1 1927—28. 
kilka roczników pisma „Puist“ w któ- 
rych zawarte są artykuły m '1ce Śwład: 
czyć o twórczej pracy Kier ka i Wito- 


a. 

Wreszcie obrona składa w”iosek po 
wołania z Berlina 13 świadkó v którzy- 
bv stwierdzili, iż Ciołkosz nie ," dawał" 
Pomorza Niemcom. 

Żadania tego sad nie uwzęl usł. 
Na tem przewód sądowy zoslał zam 
knięty. We wtorek o godz. 9 ras» roz- 


Pozatem składa prokurator wyrok|pncznie się dalszy ciąg rozprawy. (iłos 
protestują właśnie przeciwko traktówa- 'skazujący Ciołkosza za obrazę rządu —! zabierze jeden z prokuratorów. 
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1931 


Niezwykła efera małżeńska welkiut 


Ożenił się pod cudzym nazwiskiem i poraz drugi 
chce się ożenić z... własną żoną 


Co może zdziałać liiera prawa? 


Ciekawy wypadek żywo zaintereso-' wobec takiej adnotacji nie mogą nic zro 


Nr 345 


geniuszów 


Najcięższy mózg 
posiadali Burom 
(y) Jeszcze niedawno wśród fizjolo- 


gów panowało przekonanie, jż wielkość 


mózgu decyduje o duchowych walorach 


Rozczarowany i zrozpaczony kupiec w które natura wyposażyła człowieka. 


wał władze francuskie. Chodzi mianowi bić. Byłoby jedno tylko wyjście, gdyby |wciąż jeszcze szuka wyjścia z tego la- Teoria ta, która dawniej uchodziła za 


cie o los pewnego człowieka, który wy- ów 


przyjaciel, na nazwisko którego bral biryntu, aby wreszcie pojąć za Żocę pewnik została ostatnio obalona, mimo 


kroczył przeciw prawu, ale któremu wła ślub, był tu na miejscu i złożyłby odno-iswoją tyloletnią narzeczoną. Biurokraty to jednak istnieje pewien związek mię- 
dze nie pozwalają popełniony niegdyś śne zaświadczenie. Ale w tem właśnie czne przepisy są jednak niewzruszone, dzy z wielkim mózgiem i wielkim du- 


błąd naprawić. Głównym bohaterem bieda! O tym przyjacielu nie słyszał ku- 
tej afery jest francuski kupiec, nazwiska piec ani słowa już od lat; przepadł on 
którego gazety francuskie nie podają. |zdzieś w Ameryce i nikt nie znał jego 
„, Ożenił się on przed dwudziestu laty | adresu. | 84 
i pożycie jego z małżonką było szczęśli- | ammas 


a 


przeżycia z okresu wojennego tak dale 
Groteskowy wyrok sądu paryskiego 


ce wstrząsnęły systemem nerwowym 

jego żony, że wpadła ona w chorobę u- 
mysłową, która pogarszała się z roku na 
> Kupiec nie szczędził że dla 

uzdrowienia swej żony, wzywał najzna-| (y) W sądzie paryskim toczył się w go raniąc. W ciągu wielu tygodni wal 

Aom ayoh: lekarzy śc! noray — nikt | tych dniach sensacyjny proces. Mimo, czył on ze Śmiercią, dzięki sztuce lekar 

ła taki r reba bolo chór przyię iż wyroki uniewinnianiące, szczególnie skiej został jednak wyleczony. 

de 0 ki zle > anta ku c ga umei zdy chodzi o zbrodnie, popełnione na| Podczas procesu okazało się, iż po- 

e w. ski d Z rs obią ło i tle namiętności, w sądach francuskich wszechna opinja była zdecydowanje po 

zax adze iym POZOStawaJą ONA należą do zjawisk codziennych, wyrok, stronie niedoszłej zbrodniarki, ustosun- 

jaki zapadł w sprawie Gabrieli Joron, kowując się niezwykle wrogo wobec 

wywołał powszechne zdumienie. |ofiary. Przed sądem przewinęło się kil- 

Gabriela Joron ciężko zranjła swego kudziesiecju świadków, byli to biedacy, 

kochanka, miljonera monsieur Astoreca, których pani Gabriela tak hojnie wspie- 


nie dają się pokonać przez żadne, cho- 
ciażby najrozsądniejsze wywody. 


przez sześć dni, a poprawy nie było 
żadnej. Wreszcie naczelny lekarz zakła 
du oświadczył nieszczęśliwemu mężowi 
że żona jego jest mieuleczalnie chora. A 
MAL ae Etar borai: ze który tylko cudem dzięki niewykle tro- rała, oraz liczne rzesze, będące na u- 
swą żoną. Złożył więc podanie o roz- skliwej opiece najwybitniejszych leka- trzymaniu: zakładów dobroczynnych, 
wód w tem przekonaniu, że zaświadcze |'7Y został uratowany od niechybnej znajdujących się pod jej protektoratem. 
nie lekarskie o nieuleczalnej chorobie je | Śmierci. Nikogo nie zdziwiło uniewinnie Pewien robotnik w niebieskiej bluzje 
vo żony jest dostatecznie przekonywi:- | Mie Gabrieli wszyscy bowiem byli zgóry , w słowach pełnych wdzięczności į pro- 
jącym argumentem do rozwodu. W mię. ta to przygotowani. Jednak tym razem stoty wyraził swe najwyższe uznanie 
dzyczasie poznał on pewną damę, która | wyrok nie ograniczył się do uniewinnie- dla oskarżonej i oświadczył, iż tak diu- 
mu się bardzo podobała i która wyrazi- "ia oskarżonej © morderstwo w myśl go, jak w domu jego znajdować się bę- 
ła gotowość prowadzenia jego gospodar | WYTOku ofiara zamachu skazana została dzie kawałek chleba, należy on do pani 
stwa. Żapewniał on swą znajomą, że za HA zapłacenie kosztów procesowych Joron. Á REY. 
kilka miesięcy otrzyma on rozwód i Oraz na pokrycie wydatków, poniesjo- | Inny znów Świadek, pewien literat, 
przyrzekł jej, że natychmiast po uzyska nych w związku z procesem przez opowiadał sądowi, iż przed czterema la 
niu rozwodu zaślubi ją. świadków, którzy zaznawalj na jego nje ty pani Joron udała się w tajemnicy 
Biedny kupięc był jednak w wielkim korzyść, przedstawiając go w najczar- |przed wszystkimi do Chile, pragnąc od 
błędzie. W przeciwieństwie do odnoś- iejszych barwach. Wyrok ten, zakra- |szukać tam legalnego syna miljonera, 
nych praw innych krajów, we Francji walący wprost na groteskę, nie posiada |który znajdował się w skrajnej nędzy, 
nieuleczalna choroba jednego z małżon- precedensu nawet w sądownictwie fran ' gdyż opcjec sję nim absolutnie nje Intere 
ków nie jest powodem do rozwodu. Ku- | Cuskiem, ,sował. Po długich i mozolnych poszuki- 
piec był zupełnie zdruzgotany , gdy o-| Pani Joron znana była dobrze w ko waniach udało się jej wreszcie go odna 
trzymał tę wiadomość i troski jego po- łach literackich į artystycznych stolicy, leźć. Zabrała go natychmiast do Paryża 
tęgowały się coraz bardziej, gdyż owa W ciągu 17 lat utrzymywała ona stosun i bez wiedzy milionera otoczyła go jak- 
dama, z którą w międzyczasie zawarł ki z właścicjelem rozległych dóbr Asto- najtroskliwszą opieką. Wreszcie przed 
znajomość, nagliła 
swej obietnicy. 


Wreszcie znalaz? on wyjście z tego darował jej dwa domy w Paryżu. W willi ły 
błędnego koła, ale wyjście dość ryzyko pani Gabrieli zbierali się młodzi adepci 


| 


iler (1790 gramów 


t 


trzymają się one mocno litery prawa, | chem. 


Jest rzeczą oczywistą jż nie wszyscy 
posiadający wielkie mózgi, są wybinemi 
jednostkami, tembardziej, iż jak wiado- 
mo, niektóre choroby wpływają na po- 
większenie zwojów mózgowych, wiel- 
kie mózgi są zjawiskiem, dość często ob 
serwowanermm wśród idjotów. Z drugiej 
zaś strony stwierdzić należy, iż mózgi 
wybitnych genjuszów  odznaczały się 
niezwykłą wprost wielkością. 

Rekord pod tym względem pobił nie 
wątpliwłe słynny angjelski poeta Byron: 
mózg jego ważył 2240 gramów, Był to 
rzeczywiście wyjątkowy okaz. należy 
bowiem wziąć pod uwagę jż przecięt- 
ny mózg ludzki waży maksimum 1440 


gramów. Również wielki mózg posiadał 
| genjalny poeta rosyjski Turgjenjew, wa. 


żył on 202] gramów. Za unikat swego 
rodzaju uchodzjł mózg wybitnego fran- 
cuskięgo anatoma Curvyier'a którego wa 
ga wynosiła 1930 gramów, wówczas, 
gdy iego kolega, również genialny ana- 
tom Broca posiadał mózg o znikomej wa 
dze 1500 gramów, 


Wśród pisarzy niemieckich najwięk" 
szym mózgiem mógł się poszczycić Szyl 
natomiast genjalny 
chemik Liebig, najwybitniejszy uczony 
swojej epoki, posiadał mózg. którego cię 
żar był niższy od przeciętnej wagi į nie 
przekraczał 1300 gramów. Najgenialniej 
szy matematyk Świata Gauss, który już 
w wieku [8 lat rozwiązywał zawiłe 
problemy matematyczne, nad któremi 
napróżno głowili się najwięksi matema- 
tycy współcześni, posiadał mózg. które 
ROA: nie różnił się od wagi prze” 
cjętnej, 


Fizjologia zwierząt dostarcza nam sze 
regu dowodów, iż ciężar mózgu nie mo- 


go, by dotrzymał reca. Gabriela otrzymała od niego ol- sądem ukazali się inwalidzi wojenni, któ że być mjarodajną podstawą, gdy cho- 
brzymią rentę miesięczną pozatem po- Tych rodziny w czasje wojny znajdowa* | dzj o określenie duchowych wartości. 

się na utrzymaniu pani Joron. Inwali- | Wielkość i waga mózgu znajduje się bo 

dzi ci otrzymywał! od panj Joron rentę |wiem również w ścisłej zależności od 


wne. Jeden z jego przyjaciół, który w' sztuki, popierała ona hojne młode talen- 
najbliższym czasie wyemigrować miał ty, torując im drogę do sławy. Pani Ga- 
do Ameryki, pożyczył mu swoich doku- briela stała na czele wielu towarzystw 


mentów 1 na tej podstawie zawarł on no 
wy związek małżeński. W swojej bezra- 
dności popełnił on bigamię. Po pewnym 


jednak czasie przez przypadek cała spra! 


wa wyszła na jaw. Kupiec wezwany zo 
stał przed sąd, który wydał wyrok bar- 
dzo łagodny. 

Przed kilku tygodniami przecięte zo- 
stało pasmo cierpień pierwszej żony — 
rozstała się ona z tym padołem mak I 
cierpień. Teraz dopiero mógł, jak mu się 
zdawało, nieszczęśliwy człowiek zalega 
lizować drugie swoje małżeństwo, do- 
tychczas uznawane za, nieważne. Zebrał 
wszelkie papiery swej nielegalnej żony i 
swoje własne i udał się do urzędu. 

Któż w stanie jest opisać przeraże- 
nie tego człowieka, gdy urzędnik oświad 
czył, że nie może uczynić żadnych kro- 
ków w kierunku legalizacji jego małżeń 
stwa. a to z tego powodu, że w metryce 


urodzenia jego żony była adnotacja, że 


jest ona mężatką. Napróżno starał się 
biedny przekonywać, że tn drugie jego 
małżeństwo było przecież unieważnione 
że był on nawet ukarany za popełnienie 
bigamiji. Nic nie pomagało. Urzędnicy o* 
świadczyli mu jaknajkategoryczniej, że 
WICI POOOZY ZIE ARK TY OZI ZOWOZZEZOĄCZOÓKIA 


HUMOR 

W POCZEKALNI JASNOWIDZA. 

Do oczekującej w poczekalni ci 
zwraca się sekretarz słynnego jasnowi- 
dza: 
— Pani pragnie zobaczyć się ze słyn 
nym jasnowidzem hinduskim Abdul- 
lahem Rajaputra? i 

— Tak jest. — òdpowiada zapyta- 
na. — Pan będzie łaskaw powiedzieć. 
że przyjechała jega siostra z Ozorkowa 


i chce się z nim zobaczyć.» 


filantropiinych i dzięki niezwykłej hoj- 
,noścj posiadała licznych przyjaciół į zwo 
lennjików. Pewnego dnia monsieur Asto 
rece, który już od dawna zerwał z nią 
„stosunki, qrzestał jej dawać na utrzyma 
nie, twierdząc, iż ostatnio stracjł prawie 
cały majątek į nie może sobie więcej po 
zwolić na taki wydatek. W toku rozmo 
wy, która przyjęła niezwykle burzliwe 
formy, pani Gabriela, dała sześć strza- 
łów do swego byłego kochanka, ciężko 


tzłowieśk, który ze Ssiracfiu 


uciekł od milionomwego spadku 


W Texasie zmarł w tych dniach w 
najokropn'ejszej nędzy pewien murzyn. 
Po jego Śmierci okazało się, że nędzny 
handłarz odpadków był oddawna już po 
szukiwanym spadkobiercą pięciu miljo- 
nów. Człowiek ten męczył się i gło- 
dził, zmarł z wyczerpania i głodu, nie 
mając pojęcia o tem, że czeka na mego 
majątek, któryby mu dostarczył wszel- 
kich zadowoleń i radości życia, jakie 
tylko za pieniądze osiągnąć można. 

Wypadek ten jest jednak wyjątko- 
wy; wprawdzie dość często się zdarza, 
że jakiś osobnik żyje w nędzy I umiera 
mie wiedzac o tem, że jest w posiadaniu 
majątku, w tym jednak wypadku rze- 
czy miały się inaczej. 

W młodości swej murzyn ów po ost 
rem starciu ze swym ojcem opuścił dom 
rodzicielski, aby nigdy doń nie powró- 
cić, Na niewielkim obszarze. który sta- 
nowił własność jego ojca. odkryto źród 
ła naftowe; syn © tem szczęśliwem od- 
|kryciu nie dowiedzial się nigdy; gdyż 
nie utrzymywał z domem żadnego Kon- 


tak długo, aż sama nje znalazła się w |wielkoścj į wagi całego cjała. Jest rze” 
krytycznych warunkach. Świadkowie czą zupełnie zrozumiałą, iż wielki orga- 
„ci jednocześnie wystawiali ofierze zbrod nizm musj posiadać proporcjonalnie wiel 
ni jaknajgorsze świadectwo. ki mózg, jest to bowiem największy o- 
Zeznania te były jaknajlepszą obroną Środek, który kieruje pracą mięśni į ca- 
„oskarżonej, Znakomity obrońca Morro- |łym systemem nerwowym, Gdyby teor 
Giaferri, apelując do ławy przysięgłych, | ja o współzależności między duchem a 
miał zadanie niezwykle ułatwione. Næ |mózgiem nje nasuwała żadnych zastrze- 
„próżno prokurator przynajmniej żeń, musielibyśmy dojść do wniosku. iż 
o zasadnicze ukaranie oskarżonej celem | wieloryby, których mózg waży aż 7 kilo 
' zadokumetowania, iż nie wolno zabijać. | gramów, należy zaliczyć do najbardziej 
Sędziowie przysięgli uniewinnili panią mądrych stworzeń świata. Olbrzymi łeb 
Joron, ofiara zaś zbrodni została skaza- | indyjskiego słonja posiada mózg o wa» 
na na zapłacenie kosztów. dze 5 į pó kilograma, wówczas gdy Iwa 
nie przekracza 200 gramów, zaś pantery 
waży maksimum 170 gramów, Niektóre 
gatunki małp malą mózgi, których waga 
dochodzi do 400 gramów, prym w tej 
dziedzinie wiodą orangutangj. 
Wszystkie te dane przedstawiają 
się zupełnie w innem świetle, gdy 
,stawimy je z ogólną wagą ciała. Okaże 
się wówczas, iż wieloryb, którego mózg 
waży 7 kilogramów został pod tym 
względem potraktowany przez naturę 
po macoszemu, gdyż waga ta wynosi 
wszytkiego 10 tysięczną część wagi ogól- 
nej, wówczas gdy mózg lwa stanowi 
pięćsetną część całego ciała, jeszcze 
znacznie mniejszy stosunek ten iest u 
orangutańgów, gdzję wynosi on jedną 
sześćdziesiątą, waga za$ mózgu człowie 
stanowi iedna czterdziesta niatą, 


taktu, O śmierci ojca swego nie byl 
również powiadomiony, bo nikt nie znał 
jego adresu. Sąd spadkowy zajął stę jed 
nak tą sprawą, czyniąc p Szukiwan'a 
za zaginionym synem, aby mó? mu du- 
ręczyć wielomiljionowy spadek. Wyzna- 
czono nawet nagrodę w w;sokości 50 
tys za dostarczenie konkretnych da- 
nych. dotyczących miejsca pobytu za- 
gn onego. Zupełnie przypadkow» wpad 
in to ogłoszenie również w rę:e owego 
murzyna. Z przerażeniem odczytywał 
on raz po- raz to ama. — i oczom 
swym rzyć nie chciał. Więc jakżeż 
53100 wyznaczono za dostarczenie wia 
d mości o nim? Wydawało mu się to 
zarełnie n'epraw lnm drbnem Jedyne | milionów: dziesięć lat nęciła ludzi nagro 
wyjaśnienie jakie zna.:?6 mógł. było da 50.000 — a jednak żaden z przvja- 
io, że najwidoczniej podejrzewają go 0 |Gół tego nieszczęśliwca nie zdradził go, 
jakieś przestępstwo. w tem przekonaniu, że jest to przypusz 
Murzyn widział już w swej wyob- jczalnie cena za jego głowę, 
raźni szubienicę. Skrył się przeto i Dopiero po śmierci jego dowiedzia- 
utonął w morzu swych czarnych ziom- |no się kim on był naprawde. Ze stra- 
ków. chu uciekł on od szczęścia. 
Dziesięć lat szukano spadkobiercę 
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20 tysiecy 


mowycfi izb mieszkalnych 


w b. roku na terenie 


(d) Statystyki wykazują, że mimo 
kryzysu gospodarczego, ruch budowla- 
ny w Polsce w dalszym ciągu poważnie 
się rozwija. 

W bieżącym roku, do października, 
zakończono budowę 1835 domów. Naj- 
znaczniejszą część nowych budowli sta- 
nowiły domy mieszkalne. Ogółem przy 
było w bieżącym roku 6117 lokali, za- 
wierających 16.178 izb. 

__ Najwięcej zbudowano mieszkań dwu 
izbowych, następnie zaś trzyizbowych. 

Lokali jednoizbowych wybudowano 
stosunkowo niewiele. Mieszkań luksuso 
wych, składających się z więcej niż z 
sześciu pokojów, tylko 78 w całym kra- 
ju. Mieszkania luksusowe nie są nam 


całej Polski 


dnim roku. W samym tylko trzecim 
kwartale b. r. rozpoczęto w 
26.648 nowych budowli oraz 2.631 nad- 
budówek. 

W ubiegłym roku pieri koszty 
budowy iednej nowej izby przekraczały 
8 tysięcy złotych, w bieżącym zaś cena 
spadła do sześciu, a w niektórych miej- 
scowościach nawet do tysięcy 
złotych. 

Zmniejszenie się kosztów budowy po 
ćiągneło za sobą zniżkę komornego w 
nowych domach. Stwierdzić należy, że 
zniżka komornego objęła nietylko spół- 
dzielnie mieszkaniowe, ale i prywatne 
nieruchomości. 

W wielu nowych domach komorne 


zresztą obecnie potrzebne, gdyż niema |już nawet nie przekracza stawek, usta* 


na nie reflektantów. 


lonych przez ustawę o ochronie loka- 


Jak wiadomo, znaczną część miesz- | torów. 


kañ wykańcza się i oddaje do użytku. w | 


ostatnim kwartale każdego roku. W u- 
biegłym roku od października do gru- 
dnia wykończono około 14.000 izb, W 
bieżącym roku, jak przypuszczają, przy 
będzie nam jeszcze około 10 tysięcy no- 
wych izb, to też bilans całoroczny nasze 
go ruchu budowlanego wyrazi się cyirą 
około 26 tysięcy izb. -> 

W ubiegłym roku przybyło nam o” 
zółem 31.500 izb. W cym roku przy 
będzie więc izb alnych 
4.000 mniej. 

, Statystyki ponadto dowodzą, że w 
bieżącym roku ruc 
czo był znacznie silniejszy, niż w poprze 
dnim roku, a to z tego powodu, że ceny 
surowca i robocizny były stosunkowo 
bardzo niskie, 

Większą część domów nie będzie 
można w tym roku jeszcze wykończyć 


o blisko | żawił gospodarstwo rolne we wsi 


ruch budowlany zasadni, 
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Rejestracja 
służby domowej 
Służące bedą posiadały specjalne książeczki 


(d) Magistrat warszawski przed kilku 


Polsce! miesiącami wprowadził nowy system 


ewidencji służby domowej. Wszystkie 
służące warszawskie będą otrzymywały 
książeczki rejestracyjne, kłóre będą im 
Imogły siużyć zamiast dowodów osobi- 
stych, W książeczkach tych będą uwi- 
|docznione wszelkie dane personalne każ- 
dej służącej, pozatem zaś będą się znaj- 
dowały specjalne rubryki na wpisanie 
opinji o pracy służącej przez jej chłebo- 
dawczynię, 


t 
Każda służąca, zgłaszając stę do pra- 


cy, okaże swą książeczkę. 

Gospodyni, zawierając z nią umowę, 
będzie miała możność stwierdzenia u 
kogo dziewczyna poprzednio pracowała, 
jak się wywiązywała ze swych obowiąz- 
ków, skąd pochodzi itd, 

Autorzy projektu książeczek dla służ- 

Ee A 


Hio strzelal 
do p. Zuberi 


Zagadka nie została rozwiązana 


(d) Józef Zubert od szeregu lat pe 
u 
nek (pow. łaski), stanowiące własąość 

tana Zuberta. 
W czerwcu b. r. Jan Zubert sprzedał 
swe gospodarstwo Józefowi Zasinie. 
owy właściciel za wszelką senę chocia? 
się pozbyć dzierżawcy, któremu, w mysl 
dawnej umowy, przysługiwały wszelkie 
prawa do ziemi do września b. r. 
Pomiędzy Zasiną, a Józefem Zuber- 


i z tego tylko względu tegoroczna, ogól tem dochodziło bardzo często do spo- 
na cyfra nowowybudowanych izb miesz | TÓW. 


kalnych będzie mniejsza, niż w poprze 
aaO A reae eE E a NEN A AEEA 


Wieczór poezji 
Sminstopelk - F arpinskiego 
W sobotę, dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 
8-ej wieczorem punktualnie, odbędzie się w sali 


Philipsa — Piotrkowska 104, staraniam Zjednu- 
czenia Narodowego  Mocarnej 


W dniu 15 czerwca w godzinach 
rannych dzierżawca kosił łąkę. W pew 
nej chwili zbliżył s doń Zasina i ps- 
wiadczył, że «nie pozwoli mu zabrać 
siana. Zubert odpowiedział mu, że sia- 
no jest jego własnością i wobec tego ma 
prawo wziąć je dla własnego użytku. 
Sprzeczka trwała dość długo. Po pew- 


Polski i Tow.|tym czaąs'e nadbiegła żona właściciela 


„Kropla Mleka“ w Łodzi, wieczór poezji Świa-|qruntu, która uderzyła dzierżawcę dwu 


topetka Karpińskiego. 
Utwory recytować będą artyści Teatrów 
Miejskich pp.: Janina Morska, Zofia Tararkie. 


wicz - Woskowska, Zofia Szletyńska, Henryk|z właścic'elami 


Szletyński, Zbigniew Ziembiński, 

Przedsprzedaż biletów w cenie zł. 3 na miej- 
scu. Dochód przeznaczony na rzecz Grodzkiego 
Komitetu Niesienią Pomócy Naibiednicjszym i 
na cele Opieki nad Matką I Dzieckiem. 


* 


R 


URODZENI pod znakiem STRZELCA w dniu 
11 grudnia, — posiadają charakter zmienny, ce- 
chuje ich upór, próżność, nierozsądek, otwartość 
mimowolna, nieraz gwałtowność lub okrucień- 
stwo, mają zamiłowanie do pieniędzy, przeważa 
u nich rozsądek nad uczuciem 

Powinni wystrzegać się swobodnych toman- 
sów, gdyż mogą przyczymić się takowe do zwich- 
nięcia karjery w przyszłośśi i utraty majątku, 
Zmian spodziewać się mogą na lepsze dzięki po- 
parciu osób ustosunkowanych i po opanowaniu 

ich złych skłonności Zajmą stanowisko rzą- 
dowe i na takowym pozostaną dłuższy czas, W 
pożyciu małżeńskiem zaznają wiele szczęścia a 


dzięki obopólnej pracy dorobią się majątku i bę- 
dą do końca życia  zabezpieczeni materjalnie, 
Pewien okres będą przechodzić niepomyślny 
lecz prędko taltowy pea 

rodzeni pod wp ran STRZELCA z 
winni wystrzegać się kąpieli w bieżącej zie 
i unikać nadmiernego picia płynów, 

Dla urodzonych 11 pa N szczęśliwy mie- 
siac czerwiec, aty dnia 19, 17, 23 29, kolor lila- 
róż isko amulet-tabtzman CHRYZOPAZ przynosi 
szczęście, liczby toteryjne 82110 — 12 


Przejechania 


krotnie w głowę jakąś grubą pałką. 

Zubert, widząc że nie da sobie rady 
gospodarstwa, rzucił 
się do ucieczki, 


Gdy znajdował się w odległości kii- 


kudziesięciu kroków od łąki, rozległ się 
wystrzał karabinowy. Zubert, ugodzony 


w głowę, padł na ziemię I stracił przy* 
tomność. 

Na odgłos strzału nadbieęgło kilku 0- 
kol'cznych gospodarzy. Wezwali om do 
Zuberta lekarza, który stwierdził, że do 
|znał on ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
| - Rannego przewieziono do szpitala, w 
iktórym odbył dłuższą kurację. 

Dochodzenie policyjne trwało dość 
długo. W rezultacie aresztowano Zasi- 
nę i oskarżono go o usiłowanie zabój- 
stwa. 

Wczoraj Zasiną stanął przed sądem. 
Na sprawie nie przyznał się on do wi- 
ny. Twierdził, że po. sprzeczce z Zuber 
tem powrócił do zagrody i w chwili, 
gdy już się znajdował w izbie, usłyszał 
wystrzał Wybiegł wówczas na podwó- 
rze, lecz nikogo nie zauważył. 

Zeznania świadków były sprzeczne. 
Jedni z nich twierdzili kategorycznie. 
że oskarżony był sprawcą strzału, je- 
den z nich zeznał nawet, że Zasina miał 
karabin i po wypadku zakopał go w zie- 
mi. 
| Pozostali świadkowie jednak zaprze 
jezyli temu oskarżeniu. Nawet Zubert nie 
mógł ustalić, kto do niego strzelał. 

Sąd oskarżonego uniewinnił. 


Teatr „BOMBA? 


(KOPERNIKA 16) 


Prezentuje Łodzi 
11 grudnia 1931, 


od dzisiaj, dnia 
inauguracyjną pre- 


mjerę p. t, i 


HALLO! 


RUMBA 


na czele z królem płyt gramofonowych 


Tadeuszem FALISZEWSKIM 


oraz St. Balcerakówną, B Halmirską, 
J. Prokopiakówną, I. Różyńską, 


St. Heinrichem, 


Wł Janeckim, 


A. Olichowskim, Al. Suchcickim 
i J. Welinem. 


by domowej przypiiszczają, że ten Sy- 
stem ewidencji w praktyce pociągnie za 
sobą zmniejszenie się kradzieży mieszka 
niowych. i 
Dotychczas zdarza się przecież bar- 
dzo często, że zawodowe złodziejki legi- 
tymują się przed właścicielami mieszka- 
nia sfałszowanemi, lub skradzionemi me- 
trykami i przedstawiają podrobłone świa 
dectwa pracy. Gdy otrzymują zajęcie, 
dokonują kradzieży | znikają ze swym 


Wwpem, 

Policji trudno w tych wypadkach 
wpaść na ślad złodziejki, gdyż zazwy- 
czaj okazuje stę, że legitymowała się ona 
dokumentem, wystawionym na inne na 


ko, 

Książeczki rejestracyjne umożliwiają 
skrupulatną kontrolę., Każda gospodyni 
ma możność sprawdzenia w odpowied- 
nim wydziale magistratu stołecznego, czy 
książeczka, którą okazała nowa służąca, 
jest autentyczna i czy wszystkie opinie 
poprzednich pracodawców zostały rze- 
czywiście przez nich wpisane. 

Do tej pory w Warsawie książeczki 
rejestracyjne nie są jeszcze wprowadzo- 
ne w å przymusowej. Otrzymują je 
tylko te służące, które same zgłaszają 
się do biura i proszą o wydanie odpo- 
wiedntego dokumentu. 

Już od 1 stycznia przyszlego roku 
każda służąca warszawska będzie jednak 
obowiązana zgłosić się do rejestracji, 

Jak nas informują samorządy wszy- 
stkich większych ośrodków miejskich w 
Polsce noszą się obecnie z zamiarem 
wprowadzenia identycznych książeczek 
rejestracyjnych. W najbliższych miesią- 
cach, prawdopodobnie już w catym kra- 
ju, wszystkie służące będą podlegały re- 
iestracji, 


SENET E N E E EEG 


Pociąg Łódź - Budapeszi 


skasowany bedzie 
od 1 stycznia 


Łódź, i1 grudnia. 

() Jak się dowiadujemy, z dniem 1 
stycznia przestanie kursować wagon 
bezpośredniej komunikaci! pomiedzy Ło 
dzią a Budapesztem. Pociąg ten był bar 
dzo dogodny z tego względu, iż podróż- 
ni - łodzianie, po za przesiadką w Ko- 
luszkach, bezpośrednio już miel. połą- 
czenie przez Czechosłowację z Buda- 
pesztem. k , 

Likwidacja tego pociągu nastąpi 
wskutek skasowania przez węgierski za 
rząd krajowy pociągu, do krórego do- 
czepiany był wagon bezpośredniej io- 
munikacji od granicy czeskosłowackiej. 

W związku z tem organizacje gospo 
darcze zamierzają wystosować memor- 
jał do ministerstwa komunikacji w War 
szawie, w którym prosić będą o poczy* 
nien'e starań w kierunku utrzymania te- 
go jedynego połączenia z Węgrami, 
względnie wprowadzenia jakiegoś imne- 
go, dogodnego połączenia. 


4 - 4 
Występy złodziejskie 

(d) Z kiosku Abrama Łęczyckiego przy ulicy 
Wólczańskiej 179 skradziono wyroby cukierti- 
cze, wartości ókoło 1000 złotych. 

Z mieszkania Moszka Blaimana przy ulicy 
Zawiszy 26 skradziono garderobę i bieliznę, war 
tości 1000 zł. 

Ze strychu domu przy ulicy Młynarskiej 18 
skradziono bieliznę, wartości 700 złotych, stano- 
wiącą własność Ity Kotblatowei. 

Berkowi Wróblewskiemu przed domem przy 
ulicy‘ Solnej 6 skradziono pięć sztuk towart, war 
tości 1400 złotych. 

Gabrielowi Marke (Piotrkowska 69) przed 
domem na ulicy Nowomieiskici skradziono sztu 
kę materiału jedwabnego, wartości 1406 zł 

Sprawców kradzieży nie schwytano. 


jka „KW m Ak w 


(d) Przy zbiegu ulic Zawadzkiej  Zachodniej| $ Bomba-Girls, chóry, statystki i statyści, 


pod kola dorożki dostała się Helena Birenewajg W orkiestrze pod kiet kapelmistrza Bajgel- 
>$ . 


(Aleje.1 Maja 17). Doznała ona dość ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. 

Na ulicy Złotej pod koła wozu dostała Się 
S-letnia Maria Fiiołkówna (Złóta 10) Zaopieko= 
wało się nia pogotowie. Wożźnicę, po spisaniu 
protokułu pociągnięło áð odpuwiedzialności 
karnej. 


mana, 18 instrumentów muzycznych 


Bilety w cenie od 1 zł. do 450 zł 
bezpłatna. Przedsprzedaż biletow odbywa się 


Zamach samobójczy 


(d) Na ulicy 11 Listopada w celt- samobói= 
czym tapiła się trucizny 23-1etnia Janina Urszu- 


Szatnia lakówna, bezdomma i bezrobotna służąca. Pogo- 


towie przewiozło desperatkę w zrożnym statie 
do szpitala. Przyczyna rvzpacziiwczo krokt = 


w biurze podróży „Orbis*, Piotrkowska 67, | brak środków dò życia. 
vis a vis „Orand-Hotelu*, 
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TXINRETY 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 


OŚĆ ZORZETY 


Początek o godzinie 4-ej po poł. 


Str. 4 1931 11.XII. 


wspaniały film wystawowy z życia cyganerji Paryża, którego akcja rozgry- 


PB N © za E P ARR Y S K J =: wa się ma Montparnasse, w Deauville i Monte Carlo!— Tysiące najpiękniej- 


szych kobiet światal—Czar linij koblecychi-Cudowna poezja ciałal—Szaleń stwo wyrafinowanych zabaw! 


W głównej roll: stuprocentowy Pary- HENRY G A FS A l eż 73 Pagani Korda. oraz wiośnia- 


żanin, porywający męską urodą: 
RUMBA_, „RUMBA . 


Najnowszy taniec jak powstał i jak go się tańczy. 
p DZIA I CT DNI NA NASTĘPNYCH FILM POD TYT, EEk 


„Rozwódka” [im hum ;-.E 


ge życiowy, odtwarza z _niebyw Dire, CONRAD zeżycia kobiety zdradzonej Za HR czy Powody 
W roli gł: NORMĄ SHEARER, Beset igbi role kreują: NRAD NAGEL, CHESTER MORRIS, ROBERT MONTGOMERR 
Nadprogram: Dodalek dźwi ja rodki FLIP i, FLAP na inspekcji oraz aktualności pol. — Pocz. o 4-ej po peł 


I-szy dźwiękowy 
j Kino -Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 


4 Dziś pocz. og 4 30 ppoł. AR Nadorooram: 


DŹWIĘKOWE 


zdradę — 


„Obława w Paryżu 


Najznakomitsza para kochanków 


ALBERT PREJEAN 


za którego piosenkami szaleje cała Europa oraz 


ANNABELLA 
obecnie najpopularniejsza gwiazda ekranu (UN SOIR DE RAFLE) 
w rewelacyjnej kreacji, w melodyjnym i nastro - w 
jowym dramacie Realizacja: CARMINE GĄLLONE, — Nadprogramy! Pocz, o 4 pp. w sob niedz, i święta o 12, 
EEE OR ROC E RC OCZ RACER E RAZA OAKAR ERA CAD 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Nadprozram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. — Początek w dni powszednie 4.30, w soboty ł nie- 
dziele 12.30. — „Jedyne w swoim rodzaju arcydzieło, ilustrujące twarde. pelne niebezpieczeństw i romantyzmu życie Żołnierzy Lezji Cudzoziem 
skiej. Reżyseria Aleksandra Kordy. 


KWIAT ALGIERU 


Pelne sentymentu, wielkiej miłości, poświęcenia przeżycia pary kochanków w sercu Afryki. — Algierl Mekka wędrowców! Ośrodek tajemnic 


DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 


Moje ie zy 
globe? PSZ e 


RER Ó M 


e a 


r < j w e 
Uśmiechnii siel.. 
Moniek po powrocie ze szkoły siada przy 
oknie | zamyśla się głęboko. Po godzinnej medy 
taci} zwraca się wreszcie do dziadka! 
— Dzładziusiu, powłedz mł, kłedy właściwie 
zostałeś dziadkiem?... 
— Gdy tyś przyszedł na śwłat, moje dziecko. 
— Aba... Więc gdybym nie przyszedł na 

świat, nie byłbyś dziadkiem, co?.. 

— Oczywiście, moje: dziecko... 
Chwiła zadumy wreszcie Monlek dodaje: 
— W takim razie masz ml wiele do zawdzię= 
czenia! Dawaj pół złotówki na klnoł 

LA. 


W restauracji słedzą dwaj adwokaci. włodac 
ożywioną dysputę ma temat Jaklczoś procesu 
oraz odpowiedniego paragrafu kodeksu karnego, 
mogąceno mieć zastosowanie w tym wypadku. 
Popilane od czasu do czasu wino bardzieł jesz- 
cze rozpala ich głowy. 

Ponieważ żaden z nich nie chciał ustąpić, a 
obaj michi już mocno w czubie, jeden z adwoka- 
tów przywołał kelnera I powiada: 

— Panlo starszy! Dla mnie kodeks karny! 

Kelner znika, a prawnicy nadal dyskutują, Po 
chwili wraca, mówiąc! 

— Nicstety, nie mamy kodeksu karnego... 
Ale la Już rozmawlalem z właścicielem restau- 
racjł.. Panowie mogą nie płacić za to wino.« 

$+ 


aee 
AE POZNO aD EP W O A A 


W pewnem towarzystwie toczy się dysku- 
sja na temat miłości | małżeństwa. 

Glos zabiera młody żonkoś, pan Alojzy Ka- 
puściński: 

— Co tu dużo zadać?., Byłem zakochany w 
mojej żonie jak kot, teraz po ślubie Jestem ła- | 
godny dla niej Jak baranck, żyjemy ze sobą lak 


dwa króliki, jestem jej wierny Jak pies, ale wo»! R 


góle to byłem głupi Jak osioł... 
4» 


Mayerowle są bezdzietni. Od ośmlu lat Mayer 
jest z tego powodu ogromnie zmartwiony, 

— Już ule wiem co z tobą zrobić... — powla 
da do żony. Zawezwałem do ciebie nałpierw ; 


homeopatycznego lekarza, potem hydropatycz- 
nego I nie nie pomoga t 

— Więsz C0.. — odpowiada Maycrowa. — 
Spróbuimy teraz z sympatycznym lekarzem!... 


Nieście pomac 
naibiedniejszym... A 


Drobiazgi 


Budowmniciwo szkolne. —- owe szkoly 
sw Gduymi — Wzrost koszíðvy tír z agsia 
mia. — © prace dia invalido. 


W càlej Polscg brak 7,755 izb szkol- j 4tmieszkanjache druga na Oksywiu o 
nych oraz około 6.000 nauczycieli. 4 salach | 2 mieszkaniach, 
Najlepiej przedstawia się pod tym = X 
względem sytuacja "Ww ciągu bieżącego roku koszty utrzy 
na terenie Wielkopolski. mania w Polsce wskazyw aly staly spa- 
Szereg powiatów wielkopolskich nie dek szczególnie w grupie żywnościo- 
odczuwa zupełnie braku pomieszczeń. wej, Co miesiąc notowano większą lub 
szkolnych. |myiejszą zniżkę. Listopad był pod tym 
Najgorzej jest w byłej Kongresówce względem wyjątkiem. W tym miesiącu 
ina kresach. W wielu miejscowościach zanotowano 
na kresach połowy młodzieży szkolnej wzrost kosztów utrzymania. 
nie przy.ęto do szkół Szczególnie zwyżkow ały ceny arty- 
z powodu braku m'eijsc. kułów żywnościowych j. np. chleba, na- | 
Z powodu braku funduszów nie moż biału i tłuszczów. 
na spodziewać się rychło poprawy sytu | 
acji w tej dziedzinie, jakkolwiek rząd i 
społeczeństwo starają się zapobiec ja” 
koś tej klęsce. 
Osiatnio o tworzono wybudowaną k 


Rząd zajal się ostatnio 
losem jnwa'idów, 

Wydano specjalny okólnik do wszyst 
kich województw w sprawie przestrze- 
6-klasową szkolę w Chodkówie, pow. gania zasady o przyjmowaniu jnwali- 
makowskiego i 4-klasową szkołę wraz dów do przedsiębiorstw państwowych, 
z mieszkaniem w Stroniu. pow. wado- samorządowych oraz prywatnych oczy” 
wickiego. W Gdvni wykończone zostały wiście w stosunku proporcjonalnym do 
dwa budynki szkół powszechnych. Jed ilości wolnych posad. 

na przy ul. Leśnej o 8 salach lekcyjnych | 


Ealo? Tu rasdje..? 


PROGRAM ROZGLOŚNI ŁÓDZKIEJ 20.15—22 40: Koncert symfoniczny z Fifharm 
„POLSKIEGO RADJA". arz W przerwe kwadrans liloracki, 

PIĄTEK, dnia il.go gró”nia, 2240—22,55: Dodatek do prasowego dzienni- 

1158—17; 10: Sygnał czesu z W-wy, hejnał ka radiowego, kom.: meteorologiczny. policyjny 


z Wieży Mariaz „. oraz wiadomości sporiowe, Tr. z W-wy, 
dle > ua pdg odczytanie pro 2-24, Muzyka T Taas S Wwy 


12.10—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych | "S2 flqF .( 
emt A. Klegkał Pekka NE (6, 0 AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
a Zadie pal Sona cyklu die aauczysieli 19.05. Ryga. Koncert symfoniczny, 
eme $ Ha całość geograf czna* — b czł RB 
A p. St, Gorzuchowski, starszy asystent | NR ZE „Manon”, opera 


W.S.H, Tr. z Warszawy, 
1545—1550. Komunikat dla żeglugi i rybe- 21.00, Rzym. 


sów. Tr z Warszawy, S go. 

15.50—16.10: Audycja dla chorych w opr, ks |" "21.00, Daventry. „Carmen*, opera Bi- 

osa, Tr ze Lwowa ży a s 3 
16.10—16 20: Odczyt z Warszawy. zeta (akt Il). Tr. z Teatru Księcia Wali 
16.2016 55: Płyty gramofonowe z W-wy, w Birminghamie. 
16.55—17 10: Lekcja języka angielsikego sy- 21.05. Langenberg., „Vasantasena'* 

sztuka Liona Feuchtwangera, 
21.30. Berlin. Koncert Gaspara Cas- 


stemem Linsuaphone 
sado, 


„Boccaccio“, operetka 


17,10—17.35: ść alt aeey ideolbgi_ pol- 
skiej — wygłosi p R. Zrębowicz, Tr, z W-wy, 
17 35—18,50: Koncert larny w wyk or- 
kiestry dętej Związku Muzyków zaa oapoli- 
tej Polskiej pod dyr. A Bromke, Tr, -wy, 
18,50—19 15: Rozmastości 
19.15—1930: Komunikat Izby Przem.-Handi. 
w Łodzi i odczyt:nie programu na dzień nast, 
19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy repretuar 
żę i płyty gramofonowe 
; 8 Prasowy dziennik radjowy z 


Jerzego d de Porto-Riche. 
"Duż wug aaBECoHG. 


Nocy dz'sieiszej dyżurują następujace apteki: 
J. Kaprowsk'ego (Nowomieiska 15). S Trawkaw. 
skiej JO ńska 56) M Rozenbluma (Śrćdmiej- 
ska 21), M away? ód > (Piotrkowska 95) 
"20.0020 15: Pogedanka muzyczna (omtówie- "Reg (Katoa 54), L, Czyńskiego (Rokiciń- 


koncertu symfonicznego), Tr. z W-wy, 


21.45. Paryż. „Stary człowiek“, słuch, | 


| wyuzdanych rozkoszy Wschodu i centrum botaterów i awanturników! — W rolach głównych FIFI DORSAY. HAROLD MURRAY. 
SZYBE TEZA OG 


Gz 
(a i vrele. 
> Arnmbiefóto 


Nowa szfuka Shawa 


Jest satyra na pomwojen- 
me zwyczuje 


(bf) Bernard Shaw napisał nową sztu 
„kę p. t pihi prawdziwe, aby moOyło 
"być dobre“ 

Każda nowa sztuka Shawa wywołu- 
je zrozumiałe zaciekawienie nietylko w 

iAnglji, lecz na całym świecie. Nową 
isztukę Shawa zna dotychczas tylko je- 
den człowiek. Jest to Zy giryd Trej- 
bitsch, niemiecki tłumacz dzieł znakomi- 
tego pisarza angielskiego. Ireibitsch na 
jesień każdego roku wyjeżdża do Londy 
nu, by złożyć wizytę Shawowji. Tak też 
było w tym roku, 

| Podczas pobytu w mieszkaniu Sha- 
wat łumacz niemiecki poznał jego nową 
|sztukę. 

— Nowy utwór Shawa — opowiada 
obecnie Trejbitsch — jest już prawie na 
wykończeniu. W każdym razie trzy 
czwarte roboty zostało już wykonane. 
Rękopis jest własnoręcznie wypracowa- 
ny przez Shawa, Z rękopisu tego Shaw 

| przeczytał mi właśnie pierwsze akty, z 
których wnioskuję, że sztuka jest 
lekka, ciekawa, mądra, lecz nie stawia- 
łaca żadnych problemów przed widzem. 
Jest to swego rodzaju satyra na zwycza 
je powojennej Europy. 


Artystki o niebieskich 
oczach 


zdońuty w SLofTywood maj- 
m eksan sronustarso ŚĆ 


(bf) Kolor. oczu odgrywa w karierze 
gw azdy filmowej wielką rolę. W legjo- 
nie amerykańskich gwiazd filmowych 
największa populorność zdobyły sob;e 
artystki które natura obdarzyła błękitne 
mi oczyma. 

Błękitne oczy posiadają nastypujące 
artystki: Marja Daves, Norma © 'ie2rer, 
Greta Garbo, Joan Crawford, Anita 
Page i Polly Moran. 

Marje Dresster, Lejla Hvams i Hedda 
Hopper mają zielone oczy , a Dorothy 
| Jordan — szare. 
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77) 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, ! go czasu ożeni się pan napewno... Napije jchłonięty był pracą, znowu prowadził 


1931 


W Katowicach popełniono zagadkowe sję pan może jeszcze szklaneczkę?... 


norderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz jego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłaka- 
nych, opętany ,akąś manią prześladowcza. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika. 
że Biatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego Żona, pani lla, która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanyin oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osohnik 
ten porzucił ją jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego zy Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie-| 


niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jegn kapitałem w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniet- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyńskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że na teremie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień, do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: 
Wosłak i inni. Miedzy innemi podejrzenie 
pada rownież na mieszkającego w Katowi- 
cach rzekomego jasnowidza  Zarańskiego. 
który w straszliwy sposób maltretuje swą 
córeczkę Qizię. Dziewczynką zaopiekowała 
się Jadzia. 

Klimczak został zabitv podczas pościgu 
na cynnnei uliczce w Łodzi. lecz po kilku 
dniacn okazało się. że groźny. bandyta żyje. 
Taiemnicy tei nie zdołano narazie wyjaśnić 

Pewnego dnia Flaszkowski porzucił Ja- 
dz%, zostawiając list, w którym oświadcza. 
że wyjeźdża na zawsze. Jadzię ogarnia 
TOZpacz. 

Detektyw odwiedza Jadżię, Była ona 
tego wieczoru tak piękna, że Czyński mì- 
mowoli ujął ją za rękę i przyciskając do 
swych spisoczonych warg, wyszeptał: 

— Pani jest dziś niezwykle piekna.. 

Uświadomił sobie w tej chwili, że Jadzia 
nie jest mu obojętna, Możeby i zapropono- 
wał jej odrazu, abv została jego żoną, lecz 
przypomniał sobie, że przecież Jadzia ko- 
cha Flaszkowskiego. Ale skoro Fiaszkowski 
odszedł, więc pewnie z niej zrezygnował. 

Czyński zapalił papierosa i przyjrzał się 
uważnie jej twarzyczce. Zastanawiał się nau 
czemś, Przyszło mu w tej chwili do głowy. 
że nie miałby sumienia skrzywdzić tel 
dzięwczyny. A więc ślub... Dobrze, co da- 
lej?.. Czy on się nadaje do małżeńskiego 
pożycia?... Dziś w Katowicach, jutro w Kra 
kowie. pojutrze w Łodzi.. Miesiąc w kraju. 
drugi miesiąc zagranicą.. Czy będzie mógł 
wszędzie zabierać zę sobą Jadzię?... 

Ale powiedzmy, że ta trudność zostanie 
już pokonana... Czy poza tem nic już nie stol 
na przeszkodzie?.. Musiałby chyba zmienić 
zawód. Nie wyobrażał sobię detektywa z žo 
ną. Chyba z taką żoną, która, ma kochanka 

— Pan taki zamyślony... — szepnęła Ja- 
dzia, — O czem pan teraz myśła, panie 
Piotrze?... 

— Ü czem myślałem?.. — odparł pa- 
trząc na nią z uśmiechem. — Dobrze, będę 
szczery i powiem.. Myślałem 6 tem, że ta- 
ki człowiek jak ja nigdy chyba nie zazna 
szczęścia domowego ogniska... 

— A czy bardzo praznąłby pan mieć 

własny dom? 


-- Nie wiem, jakbym się czuł w tej 
rol. ae mam wrażenie, że tego mi nie 
brak... 

— Więc nie chcialby się-pan ożenić? 
— zapytała obojętnie, jakgdyby nie do- 
myślała się wcale czego Czyński 
zmierzał. 

— W tem jest właśnie cała trudność.. 
Jestem tak samo sierotą jak pani... Nie 
mam nigdzie brata, ani siostry... Tu cho- 
dzi o przyszłość... Proszę sobie wy- 
obrazić, że mam już 60 lat... Ami wlasne- 
go domu. ani nikogo, ktoby się rmą za- 
opiekował... 

— Fee co tam nan bedfe myślał o 
tem, co ma być za 20 lat!... W clągu te- 


działa przy stole, 


Klimczak, Scheidcman,. 


Czyński odmówił Obojetność z jaką 
przyjmowała jego oświadczymy, podraż- 
nita jego ambicię. Odszedł od niej zły. 

Ale już następnego dnia znowu po- 
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| =p Powieść kryminalno - semsacyjma 


Napisa! specialnie dia „Expressu” JERZY BAK 


Í 


gorączkowe rozmowy z Matysiakiem i|i Zarańskiego... Siedzieliście 


prokuratorem, znowu kombinował, obli- 
czał, szukał, węszył... Życie toczyło się 
dalej... * 


Rozdział sześćdziesiąty trzeci 


| ZĘ A m 


Bowróć 


Pewnego wieczoru, gdy Jadzia. sie- 
spożywając kolację. 
usłyszała głośne pukanie do drzwi, Otwo 
rzyła. Na progu stał jakiś oberwaniec. 
Nie poznała jego twarzy. Szybko wpadł 
na kurytarz zatrzasnął za sobą drzwi i 
zawołał zduszonym głosem: 

— Jadźka, ratuj! Gonią mnie!... 

Teraz dopiero poznała go po głosie. 

— Kazik, na litość boską, to ty?!... 

— Tak, to ja... Ale nie pvtaj teraz o 
nie... Byłem głodny... Ukradłem... Sty- 
szałem za sobą jakiś krzyk.. Pewnie 
mnie gonią... Wpadłem tu do bramy... I 
do ciebie... 

Wepchnęła go do pokoju 

— Bierz, to wszystko twojel.. Po- 
zwalam ci z tem czynić co ci się podo- 


sk Poczekaj odpocznę tu na kanapie. 


Gdyby jakiś hałas był na schodach wpa- f} 


kujesz mnie do szafy i zgasisz światło... 
Powiesz, że już Śpisz... 

Usiadł i ocierając pot z czoła, dyszał 
ciężko, Przyglądała mu się z miną, wy- 
rażającą jednocześnie radość i przeraże-. 
mie. Więc to jest jej Kazik?... Jej Kazik?.. 
To iego postrzępione spodnie, jego za- 
rośnięta twarz, jego wyblakłe oczy?... 
Flaszkowski rozumiał o czem myśli w 
tej chwili Jadzia. Nie podnosił głowy. 

— Zjesz coś... Napijesz się... 

— Nie trzeba.. — machnął ręką. 

— Mówiłeś, że jesteś głodny... 

— Co?... Że głodny... No, tak... głod- 
ny jestem... ale zostaw... później zjem... 

Mijały chwile w niemem naprężeniu. 
Na schodach panowała cisza. Po kwa- 
dransie Flaszkowski odetchnął z ulgą. 
podniósł się z kanapy. 

— No, pójdę... — rzekł, podciągając 
spodnie. 

— Póidziesz?... Dokąd chcesz pójść?. 

— Na miasto... Tu przecież nie zosta- 
nę... 

— Dlaczego nie miałbyś tu zostać?... 

— Zamieszkasz pod jednym dachem 
ze złodziejem. którego ściga policja?!.., 

— Zamieszkam! — odparła stanow- 
czo, — To mmie nie przeraża!.. Jesteś 
mój i nie oddam cię nikomu!... . 

— (iłupstwa pleciesz.. To niemożli- 
we... Powiadam ci że niemożliwe... 

— Wiem... Wiem wszystko... A jed- 
nak proszę cię: zostań!... 

Flaszkowski odwrócił się ! przysu- 
wając się do niej zamytał: 

—  Jakto?,. Wiesz wszystko?... 
Skąd?.., 

— Byłam z Olzią u Zarańskłego... 

— U Zarańskiego... — powtórzył bez 
dźwięcznym głosem. 

Zacisnął pięści I głowa poczęła mu 
powoli opadać na piersi. 

— Kazik.. Ale nikt o tem nie wie... 
Milczałam jak zrób... 

— A Czyński? — zapytał. 

— Też nie wie.. 

— Napewno?... 

— Napewno!... 

— Nie domyśla stę?.., 

— Sbąd$e?... 

— A Jak mam to wszystko wytłuma- 


czyć?.. Gdzie byłem, co robiłem?... Nie, 
to niemożliwe... Tamci się nie zgodzą... 
Wydadzą... Znam ich... Kto raz wpadł w 
ich pułapkę, już się tak łatwo nie wydo- 


stanie... 

— Gwiżdż na nich!l., Czyński da 
sobie z nimi radę!... 

— Czyński?.. Stu Czyńskich nie da 
im rady!... Teraz już wiem!.. Teraz 
znam ich już dobrze!... Nikt ich nie zli- 
kwiduje!.. Nikt!... 

Zamilkł na chwilę, poczem dodał ci- 
szej: 

Źle zrobiłem, 


— Dałem się skusić... 
wiem... Przepadło... 


Str. B 


A; 


— Widziałam ciebie, Schefdemanna 
razem W 
jego gabinecie... Rozmaw al'ście .. Poz- 
nalam z waszych ruchów, że to były 
jakieś targi... 3 

Flaszkowski nie wykazywal naj- 
mniejszej skruchy. Zachowywał się tak, 
jakgdyby już od urodzenia kradł I zabl- 
jał. Jakgdyby nóż i rewolwer stanowiły 
jego stałe narzędzia pracy. 

— | jeszcze coś... — dokończyła Ja- 
dzia. zniżając głos — W kącie pokoju 
sedziała kobieta... 

Poraz pierwszy odwrócił głowę w 
jej stronę. 

— No?.. No, to co?.. — zapytał aro- 
gancko. 

— Znam tę kobietę... — wycedziła 
przez zęby. 

— Moja kochanka, no?... Przyznaję. 
Widzisz. że w stosunku de ciebie jes- 
tem uczciwy... 

Jadzia zbladła. Próbowała coś powie 
dzieć, lecz słowa utkwiły jej w gardle. 

Dwie wielkie łzy spłynęiy zwolna 
po policzkach. Jakiś ciężar przygniatał 
jej serce. 

Była chwila, że chciała porwać się 
z miejsca, plunąć mu w twarz j wyrzu- 


— Nic nie przepadło... — starała się| cié RO za drzwi... Ale wnet cdzywał się 


go namówić — Wrócisz do mnie... 
`. — Do cieble?... — zapytał, wyciąga- 
iąc swe dłonie. — Czy wiesz ile kobiet 
obejmowały te ręce w ciagu naszej roz- 
łąki?.. Czy wiesz ile ust kobiecych ca- 
łowało moje: usta?.., 

Nie. moja droga... 
może bvć mowy... 

— Zostań dzień, dwa dni... Odpocz- 
nij... — nalegała. 

Zastanowił się, i 


O powrocie. nie 


— Gdzie mnie ukrylesz” — zapy-|krótki okres czasu szczęśliwa. 


tat — W mieszkaniu zostać nie mogę. 
*To mebezpieczne. 

— Zmajdę dla ciebie bezp'eczną kry- 
łów kę... Ale zostań... Błagam cię, zes- 
tań!.. 

Odłożył palto I kanelusz. Usiadł na 
kanapie. Przyniosła mu herbatę i bułki 
z szynką. 

Jadł aż mu się uszy trzęsły. Patrza- 
ła nań z tą miłością w oczach, z jaką 
matka patrzy na swego syna, cliecćby 
był największym zbrodniarzem. 

„Gdy posilił się i zapalił papierosa, 
usiadła przy nim. Lecz on. zda się, nie 
widział jej wcale. Milczał. 
gdzieś przed s'ebie. Nie zapytał nawet. 
czy tęskniła, czy wspominała go. Nie 
obchodziło go jak żyje, co z nią będzie. 
Był zamyślony. 

Kto wie — może myślał w tej chwili 
o nowej wyprawie złodziejskiej?.. 

I pomyśleć, że to ten sam Kazik!.. 
Jej Kazik!.. Spadkobierca 100.000 dola- 
rów!.. Syn wielkiego maznata!.. Gdyby 
ojciec wiedział o tem, miałby za co po- 
dziękować Kamienieckiemu. Bo gdyby 
nie on. pobraliby się dawno t nie dosz- 
łoby nigdy do tego. 

Gdy wypalił papierosa, rozłożył się 
na kanapie i zapytał: 

— Coś widziała u Zarańskiego?.. 

Pytanie to miało widocznie jakiś 
związek z jego myślami, lecz dla Jadzi 
było nieoczekiwane. Ale nareszcie prze 
mówił!.. Wolała wprawdzie nie poru- 
szać tego przykrego momentu, ale sko- 
ro zaczał o tem mówić... à 

— No. co widziałaś, gadaj!.. 

Nawet jego głos wydał jej się jakiś 
obcy, nieznany... Flaszkowski przema- 
włał do niej szorstko, niemal niechętnie. 
Czyżby ten krótki okres czasu tak bar 
dzo mógł zmienić człowieka?.. 

— Co widziałam?.. Ciebie — i to mi 
wystarczyło... — odparła cicho. 

— Mnie widziałaś. dobrze... Cóż z 
tego?.. Czego to niby dowodzi?.. Ma- 
ło ludzi przychodzi do Zarańskiego?.. 


w jej sercu jakiś żal, ożywałv wyśnio- 
ne wspomnienia, targało coś w głębi du 
szy.. W następnej chwili chciała wo już 
tukć do siebie i przeprosić za to. że Do 
dobna myśl, mogła powstać w jej gło- 
wie. -à 

W tej chwili żal jej było samej sie- 
bie. Ostatnie wypadki wyczerpały ją 
do reszty. Czy nie miała prawa do od- 
robiny szczęście w życiu?.. Czemu los 
z każdym dniem stawał się dla niej ok- 
rutniejszy?.. Zdawało się, że była przez 
Miała 
narzeczonego, którego kochała i który 
ją kochał. Jadzia nie mogła żyć bez mi 
łości, Miłość była dła niej tem. czem 
woda jest dla ryb i słońce dla kwiatów. 
*Miłość wypełniała całe jej życie. Bez 
tego uczucia świat wydawał się jej pus 
ty i monotonny, codzienne sprawy tra- 
ciły swój cel i rację bytu, błądziła pc- 
omacku, nie mogąc znaleźć dla siebie 
miejsca. 

Gdy Flaszkowski znikł, wierzyła, 
że powróci do niej. T oto ma go przed 
sobą. Siedzi przy niej, On, a jednak nie 
on... Jakiś inny... Gdzie tam'en Kazik?.. 


Patrzał | Gdzie ten, który odgadywał wszystkie 


jej myśli, który nie pozwalał się jej mart 
wić, który myślał o jej przyszłości?., 

Ten ma kochankę... 

Wybuchnęła płaczem. Flaszkowski 
podniósł się z kanapy. 

— Zostaw, Jadźka... — rzekł. podcią 
gając spodnie — Czego beczysz?.. Brak 
ci piemędzy?.. O to się nie nartw... Jut 
ro, mogę mieć forsy jak lodu... Tylko 
wyjdę na miasto... Dostanę, ile 'tylko 
zechcę... No. me becz... 

, Nie chciała płakać, łzy jakoś same 
ciekły. | po każdej  łzie stawało się 
lżej na sercu. Jakgdyby tym ciężarem 
były tylko łzy — nic więcej. 

— Nie bój się — ciągnął dalej, space 
rując po pokoju — ja jej nie kocham... 
[Tylko tak... Mężczyzna musi mieć ko- 
bietę... Ciebie nie było... Miałem pójść 
do innej?.. Wolałem tą... O tem, co daw 
niej było, zapomnij... Dla tego świata 
umarłem... Jestem tam, skąd niema już 
powrotu... 

Usiadł przy stole i opierając głowę 
na dłoniach, powtórzył: 

— Niema już powrotu... Niema... 

Przez chwilę sam bliski był płaczu, 
Ale miał zahartowane serce, Nie Ścisrię 
ło się na myśl o dawnych, Spokojnych 
czasach. Machnął tylko ręką i począł 
gwizdać. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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skórnych, Włosów i moczopłciowych. aa A Sza pisama iae rea ogłoszenia „GENY LECZNIE. ność 4 wkm znaczkami pocztowemi załączone 
i > e o repera: wakujących posadach i pracy za- wewnątr 
san AĘ 2, atig age JĄ 7e. ili pga B robkaa] es Ą SA OSUBIACIE PRZYJMUJE - Z 17 kip 57, 
Gi KĘ — CAŁY DZIEŃ. Na żądanie 
Przyjmuję od godz. 8-2 1 od 5—8-ej | Tanio, sū æ Stzwcin awm a - -Bi ; NA przesyłamy objaśnienia bezpłatniu. i 


-Dla pań Oddzielna: poczekalnia. | wonna 


Hokej na Słąsku w obliczu nowej ery 


Bogate plany na najbliższą przyszłość 


i Katowice, 11 grudnia, 

Ostatnim zawodom hokejowym w Ka 
towicach między Berliner Schlittschuh- 
Club a kom. Teamem Polski przyglądała 
się przez oba dni rekordowa, jak na tutej 
sze stounki, ilość publiczności, Impreza 
ta zdobyła publiczność śląską raz na zaw 
szę dla hokeju a organizatorom dała pew 
ność, że z imprez hokejowych nie będzie 
deficytu. 

Sezon hokejowy na Śląsku znajduje 
słę w całej pełni swego rozwoiu i obfituje 
w szereg atrakcyjnych spotkań. 

W najbliższym czasie przyjeżdża do 
Katowic Troppauer Eislaufverein, który 
ubiegłego roku zademonstrował gre sto- 
iącą na wysokim poziomie, Pierwszego 
dnia ma być wystawiona reprezentacja 
Śląska w osobie mistrza Śląska Śl. Tow. 
Łyżwiarskiego, oraz Cracovil przyczem 
atak Cracovi w składzie Marchewczyk, 
Nowak, Keller, ewentualnie Balcer, świe- 
żo pozyskany z Wisły, która swą sekcję 
hokejową rozwiązała, grałby na zmianę 
z atakiem Śl. Tow. Łyż. w składzie Alt, 
Całka, Wieja, rokującym  jaknailepszą 
przyszłość, 

W drugim dniu zawodów spotkałby 
ać Troppauer E. V. z reprezentacją Pol- 


Następna atrakcja to spotkanie z Ka- 
nadą. Ostatnie zwycięstwo Kanady nad 
Europą w stosunku 5:0 które przyszło 
Knadyjczykom zupełnie łatwo mówi sa- 
mo za siebie nie daje nam żadnych złu- 
dzęń. Chodziłoby tylko o to aby utrzy- 
mać grę otwartą no i przegrać z hono- 
rem. Olle nasi olimpijczycy zdołają się 
do tego czasu zgrać, liczyć na to może- 


my. ł 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
publiczność polska była ostatnią grą 'na- 
szej reprezentacji niemiło zaskoczona. 
Wyobrażaliśmy sobie inaczei grę dwu- 


temu zgraniu pokonała Amerykę w sto- | Z początkiem stycznia ŁTS, wyjedzie 
sunku 2:0, pomimo że indywidualnie gra po zezwoleniu PZHL. w Warszawie do 
cze amerykańscy w niczem nie ustępowa Bukaresztu na dwa spotkania z reprezen 
li Kanadyjczykom. Potwierdzeniem tego tacyjną drużyną Rumunji. Z końcem 
niech będzie fakt, że podczas zawodów z stycznia ŁTS. weźmie udział w rozgryw 
Berlinem atak złożony z graczy Craco- ¡kach o mistrzostwo okręgu, przyczem 
cii, mniej rutynowanych od ataku Kry- wydaje się rzeczą przesądzona, że zdo- 
gier, Sokołowski, Sabiński, był daleko będzie on z łatwością ponownie mistrzo- 
więcej niebezpieczny dla Niemców. jstwo, tembardziej, że Materski i ewentl. 
To też z zadowoleniem należy re Adamowski noszą się z zamiarem wstą- 
Ślić usiłowania trenera i kanitana gu pienia do tego klubu, 
p. Kuleja, zmierzającego do zupełnego Śl Okręg hokeja na lodzie wykazuje 
wzajemnego zrozumienia się graczy mło- dużo ruchliwości na tut. terenie i rozpo- 
dego mistrza Śląska „Śl. Tow. Łyż”.Te- rządza już 7-ma klubami: Teschner: E.V.. 
goroczna forma Śl. Tow. Łyż. w porów- Bielitz E.V., , Stadjon"-Królewska Huta. 
nanlu z rokiem ubiegłym podniosła się o | Kat. Klub Tennisowy (sekcja hokejowa) 
klasę o czem najlepiej świadczą wyniki z |H.K. Mvsłowice, H. K, Siemianowice (wi 
reprezentacją Krakowa 0:2 i Śląska nie- cemistrz Śląska), 
mieckiego 1:1 gdzie Śl. Tow. Łyż. re- Bez obawy zatem młody sport hoke- 
prezentowało Śląsk, Drużyna to zupełnie jowy na Śląsku może parzeć w przy- 
młoda i nie zmanierowana, majaca wa- |szłość. rosiada bowiem liczną rezerwę 
runki treningowe na miejsu, odeera nie- młodych graczy. mmbliczność najzwpeł- 
wątpliwie już w roku bieżącym poważną niej pozyskaną i doskonałe warunki roz- 
rolę w mistrzostwach Polski. iwojowe, % 
TENIA 


Przed spotkaniem Polska — Austri? 


W poniedziałek maleza hokeiści polscy w W.edniu 


W związku z zapowiedzianym wy-|z okazji 60-letniego jubileuszu słynne- 
stępem polskich hokeistów we Wiedniu | ro wiedeńskiego pałacu zimowego £n- 
w dn'ach 14 i 15 b. m. prasa wiedeńska | gelmana. 
poświęca dużo miejsca hoksłowi polskie 


mu. Między innemi miejscowe dzienniki 
zaznaczają. że występ polskich hoke'- 
stów słanowić będzie sensacje sportu 
hokejowego. Austrja i Polska zajęły 
dwa pierwsze miejsca a zeszłorocz- 
nych rozgrywkach o mistrzostwo Furo 
py i fakt ten w zupełności wystarczy, 
że spotkanie wzbudziło kolosalne zain- 
teresowan e. Mecz reprezentacji Austrii 
przeciwko Polsce będzie początkiem 


krotnego wicemistrza Europy w hokeja. 
Nie trzeba jednak zapominać, że extra- 
klasę hokeja polskiego stanowił wówczas 

ZS. z Warszawy, posiadający w swych 
szeregach Adamowskiego, Tupalskiego i 
Kowalskiego. Drużyna ta była nadzwy- 
czaj skonsolidowama i co najważniejsze 
zgrana, Nic więc dziwnego, że reprezen-| Dyrektor PUWF, I PW, zwrócił się 
tacja hokejowa Polski oparta o trzon A.|do Dyrekcji „Polskiego Radja* z pts- 
Z.-esu dawała w sumie drużynę zupełnie |mem, pódkreślającym znaczenie kultury 
dobrze się rozumiejącą i grającą celowo. fizycznej i konieczność szerszego u- 
Tymczasem nasza obecna reprezentacja. | wzzlędnienia jej spraw w programach 
aczkolwiek postada ch hokeistów, |raciowych. Zostały przezen wysunięte 
jest zlepkiem rozmaitych klubów. Zaję-|m in. następujące dezydoraty: a) prze- 
cia zawodowe, oraz przeszkody natury | niesienie codziennych komunikatów spa” 
finansowej nie pozwalają na urządzenie |towych z godz. 23 na goiz. najpóźniej 21 
stałego przynajmniej 2-miesięcznego oboja to ze względu iż młodzież szczególnie 
zu treningowego, dlatego też brak wza- |na prowincji, słuchać radja o godz. 11 w 
jemnrego zrozumienia jest powodem  że| nocy już nie może, b) powiększenie ilości 
gra postawiona jest na niskim stosunko-|odczytów i felietonów na tematy w.f., 
wo poziomie. Że hokej jest grą wybitnie | p.w. i sportu; obecnie są one wygłaszane 


wielkiego programu sportów zimowych 


zespołową nie potrzeba udowadniać — 
dość wspomnieć, że podczas zeszłorocz- 
nych zawodów o mistrzostwo Świata w 
Krvnicv. Kanada tvlko dzieki znakomi- 
pae TUPI REPO R a ae TENG 


Klub sportowy 


przy wydawnictwie „Revublika“ 


Przy wydawnictwie Republika zało- 
żony został klub sportowy, który roz- 
poczyna swą działalność już w najkl:ż- 
szych dniach. Nowy klub sportowy za 
wierać będzie naraz'e sekc;e. gimnas- 
tyczną. atletyczną, pływacką. łyźwiar- 
ską i tenisa stołowego. Legalizacja klu- 
bu u władz i przystąpienie do poszcze- 
gólnych związków sportowych nastąpi 
jeszcze w bieżącym roku. 


Zwycięstwo pieściarzy 


poznańskich w Wilnie 


W Wilnie drużyna komb, poznańskiej 
Warty pokonała reprez. Wilna 7:5, przy- 
czem Wyżykiewicz pokonał Bagińskiego 
Wolniakowski wygrał z Kaszewskim, a 
Wojtkiewicz (Wilno) pokonał Forlańskie 
go II. Pozatem na remis skończyły się 
wałki: Żórawka—Łutinin. Warecki — 
Matnikow i Forlański I—Pilnik. 


nie częściej niż 1 raz na miesiąc, co sta- 


Niespodzianka 
w mistrzostwach 


bokserskich w Berlmie 


W Berlinie rozegrane został» półfi- 
nałowe spotkanie o drużynowe mistrzo- 
stwo w boksie między zespołam* Poli- 
cyjny K. S. i Makkabi. Wynik spotka- 
nia wywołał wielką sensację. gdyż Mak 
kabi, która była faworytem uległa nad- 
spodziewanie przeciwnikowi w stosuń- 
ku 5:11. Prasa berlińska podkreśla. że 
drużynę żydowską prześladował pech. 


Sukces kanadyjskich 
hokeistów, 


„W Paryżu odbył się w obzcności 15 
tysięcy widzów mecz hoxejowv mię- 
dzy reprezentacją Europy a drużyną 
kanadyjską Ottawa. Wspaniałe zwycię 
stwo w stosunku 5:0 odnieśli kanadyj- 
czycy, którzy znaczne górowaii nad re 
,prezentacyjnym zespołem,  Reprezen- 
‘tavia Europy wystąpiła w nastepującym 
„składzie: Gerhard Ball (Nemcy). Dora- 
zil (Czechosłowacja), Roncarelli (Wło- 
chy). Jaenecke, Rudi Ball (oba; niemcy) 
loraz Torriani 


Reprezentacja hohejowa Polski wy- 
jeżdża do Wiednia w sobotę popołud 
niu. W skład drużyny polskiej wchodzą 
następujący hokeiści, Maurer, Sokołow 
„ski, Nowak, Sabiński, Krygier, Mater- 
ski, Ludwiczak, J. Godlewski, Marchew 
'czyk oraz Sachs i Adamowski. Po przy 
jeździe z Wiednia kapitan związkowy 
PZHL p. Sachs ustanowi ostatecznie 
skład drużyny, która pojechałaby na 
Igrzyska Zimowe do Lake Placid. 


Szersze uwzględnienie sportu 


WY pProgremacia ra diow agaia 


nowi mniej niż pół proc. całej liczby od- 
czytów řadjowych. Kiiltura fizyczna zaj 
muje wśród zainteresowań społeczeńst- 
wa odcinek niepomiernie poważnejszy. 
Dyrektor PUWF, i PW. uważa, iż w pro 
gramach stacji Raszyńskiej winno się 
|znaleźć miejsce na jeden odczyt lub fel- 
jeton o w.f. tygodniowo, c) zagadnienia 
w.f. i p.w. winny być poruszone i w 
innych działach, naprzykład w audy- 
cjach dla dzieci, dla młodzieży szkolnej 
dla wojska, w , kwadransach literackich“ 
i shichowiskach, d) częstsze być powin 


W Berlinie w ramach międzyklubo- 
wego spotkania ping-ponzowego mię- 
dzy drużynami MIK (Budapeszt) i 
„Gelb - Weiss” (Berlin) odbyło się rów 
nież z niecierpliwością oczekiwane spot 
kanie między mistrzem świa:a Szaba- 
doszem a wicemistrzem Barna, Barta 
w spotkaniu tem osiąguął doskonałą 
formę, zwyciężając przeciwnika w 
trzech setach 21:18. 23:21, 23:11 W dru 
gim secie Szabadosz prowadził 20:11, 
mimo to partię przegrał. Wspaniała gra 
Barny znanego również w Palscę wy- 
wołała wielki aplauz wśród licznie ze- 
branej publiczności. ` 


Rumuńscy hokeiści 
w Polsce 


Rumuńska reprezentacja hokejowa, 
która gościć będzie od 1—6 stycznia na 
turnieju w Krynicy, rozegra w czasłę 
Świąt Bożego Narodzenia mecz z reprez. 
Lwowa we Lwowie. Następnie istnieje 
projekt wyjazdu śląskiej reprezenntacji 
hokeiowej Rumunji w początkach 
stycznia. 


Petkiewicz wykreślony 
z Warszawianki. 


Jak się dowiadujemy Zarzad K. S. - 


Warszawianka postanowił wykreślić z 
listy swych członków Petkiewicza I za 
proponować PZLA zawieszenie go w 
prawach członka związku lekkoatletycz 
nego. Uchwała Warszawianki w sto» 
sunku do czołowego  lekkoailety pol- 
sk'ego stoi w ścisłym związku z poby- 
tem Nurmiego w Polsce i aferą we Wła 
szech, w której zamieszany był róne 
nież członek Zarządu PZLA p. Wein- 
thal oraz Petkiewicz. Sprawa zawiesze 
nia Petkiewicza rozpatrywana będzie 
ia najbliższym posiedzeniu PZLA. 


Mazowia z Gdańska w Łodzi. 


Wdniach 26 i 27 bm. t j w drugim 
i trzecim dniu Świąt Bożego Narodze- 
nia urządza SS Triumph wielki dwu- 
dniowy turniej gier sportowych z udzia 
fem najlepszej drużyny koszykówki 
Gdańska ASV Mazovia. Pierwszy wys- 
tęp koszykarzy gdańskich wywołał zro 
zumiałe zainteresowanie. 


Skandal hokejowy 
we Wiedniu. 


We wtorek rozegrany został w Wied 
niu rewanżowy mecz hokefawv mię- 
dzy LTC (Praga) i PSC (Wiedeń), któ- 
ry zakończył się wielkim skandalem. 

Praski zawodnik Hromadka w trze- 
ciej tercji siaulował obrońcę drużyny 
wiedeńskiej Tatzera tak dalexo, że ten 

|straci przytomność. Prasa zagraniczna 
donosi nawet, że Hromodka uderzył 


ny transmisje z uroczytości w. f, i p. w. i przeciwnika kijem w głowę. 


z zawodów sportowych, 


3 Nasze dyskobolki 


trenują do Olimpjady 


Na widowni powstał ogromny krzyk 
i tuż po zakończeniu meczu publiczność 
rzuciła się na drużynę czeską, która 
musiała się ratować ucieczką do szatni. 
Zawodnicy czescy byli przeszła godzi- 
nę oblężęni w szatni i wreszcie dzięki 


Przykład dany przez naszą mistrzy- | ardzo energicznej interwencji policji u- 
nię olimpijską, Halinę Konopacką-Matu- | dało się rozpłoszyć tłum. j 


ą wydał owoce, gdyż oto w r. ub. 


pojawiły lę dwie dokonałę dyskobolki w | Echa meczu Warszawa-Berlin 


osobach Weisówny i Bersonówny, a obec| * 


me dowiadujemy się że w znakomitej 
formie zna'duje się krakowianka Jasna. 
Nasza mistrzyni i rekordzistka świata. 
Komopacka-Matuszewska rozpoczęła już 
racjonalną zimową zaprawę i napewno 
w roku przyszłym znajdować się będzie 
u szczvtu formy. 


Oxford zwycięża 
Cambridge 


w meczu rughby 


Na historycznym stadłonie angiel- 
skim w Twickenham odbyło się przed 
kilku dniami w obecności przeszło 40 
tysięcy widzów 56 spotkanie w rughby 
między drużynami Oxford | Cambridze. 
Zwyciężyła drużyna Oxforlu w stosun 
ku 10:3. W dotychczasowych spotka- 
niach Oxford zwyciężył 25 razy, Cam- 
' bridge 21 razy. 


Prasa niemiecka podaje szczegóło- 
we sprawozdania z meczu bokserskie- 
go Warszawa — Berlin, podkreślając, , 
że tylko wskutek niedbalstwa kieruwm 
ków drużyny niemieckiej, którzy nie 
przypilnowali wagi Arensa niemiecki 
sport*poniósł nową porażkę w Polsce, 
Niemcy mieli okazję  zraliabiiitowania 
się za porażkę poniesioną w Poznaniu, 
lecz n'edbalstwo i nieudolność związku 
złożyły się na to, że jeszcze raz polski 
sport zatryumiował nad tuicmieckim. 


Hokeiści Ł.K.S-u zzproszeni 
do Katowic. 


Jak się dowiadujemy drużyna hoke- 
jowa ŁKS-u zaproszona została do Ka- 
towic na Nowy Rok, Hokeśc' ŁKŚ-u 
zmierzą swe siły z drużyną Śląskiego 
l'ow. Łyźwiarskiego. 


Eae wie doc E 
i 


11.X11. 


TXINRETI 
Hatastrofalnu pożar statku 


1931 


Obieg pieniężny 
w Niemczech 


będzie powiększony o 100 mili, 
Berlin, 11 grudnia. 


(Telegram własny). 


(t) Rząd przedłożył „Relchstagowi* 


projekt ustawy, przewidujący powięk- 
szenie obiegu pieniężnego o 100 miljo- 
nów marek. 

Mają być wypuszczone na powyższą 
sumę wyłącznie monety srebrne, prze” 
ważnie pięciomarkówki. Komisja finan- 
sowa Reichstagu rozpatrzy projekt po- 
wyższy w najbliższych dniach. 


Wzr ost bezrobocia W porcie w Seattle, w Stanach Zjednoczonych, spłonął wielki parowiec atlan- 
w Niemczech. tycki „Alameda“. Parowiec wiózł wielki ładunek miedzi, którego nie zdołano 


: Berlin, 11 grudnia. uratować, 

„(Telegram wtasny). 

(t) Sytuacja na rynku pracy w Niem- 
czech uległa ostatnio znacznemu pogor- 
szeniu. Liczba bezrobotnych wzrosła w 
ostatnim miesiącu o 214.000 osób i wy- 
nosi obecnie przeszło 5 miljonów. 

W ciągu ostatniego roku liczba bez- 
robotnych wzrosła prawie o półtora mil- 
jona. Zasiłki z funduszu bezrobocia o- 
poznej zaledwie 2 miljony robotni- 

W: 


Krwawe walki w Peru 


Londyn, 11 grudnia. 
(Telegram własny), 


(t) Wczoraj nadeszły telegramy z 
Limy (stolica Peru), iż rewolucjoniści 
urządzili wielkie demonstracje. Doszło 
do krwawych walk ulicznych z policją 1 
wojskiem, które. trwały prawie całą 
noc. 

Wojsko zdołało opanować sytuację, 
lecz rewolucjoniści zapowiadają dalsze 
demonstracje. W czasie walk 10 osób 


zostało zabitych a 20 rannych. 
Zbiorowe nowa pe zaztasłeząnch więk; sę, dla zapewnienia bez- 
zenstwa swym obywatelom, zorganizowały oddziały wojskowe milicji, skła- 
samobójstwo dające się z amerykanów, anglików, włochów,  irancuzów i japończyków. 
całej rodziny 


Berlin, 11 grudnia. 
(Telegram własny), - ' 
W) W domu przy Baleanerstrasse ro- 
dzina kupca Fryderyka Pola popełniła 
zbiorowe samobójstwo, przez odkręce- 
nie kurka gazowego. 

"Nad ranem znaleziono zwłoki Pola, 
jego 33-letniej żony oraz trzyletniego 
synka. Fryderyk Pol był przedstawicie- 
lem wielkiej fabryki papierosów i ostat- 
nio wskutek kryzysu gospodarczego 
znalazł się w kłopotach finansowych. 

Za zgodą żony popełnił on wspólne 
samobójstwo. 


Rozbudowa lotnictwa 
w Rosji sowieckiej 
i Moskwa, 11 grudnia. 
(Telegram własny) 

(t) Sowiety zwróciły ostatnio baczną 
uwagę na rozwój lotnictwa cywilnego i 
prowadzą usilną agitację wśród robot- 
ników, aby składali dobrowolne datki 
na budowę nowych samolotów. 


W ciągu ostatniego roku zbudowano 
około 100 nowych samolotów i 80 pór- 


i 

lem terytoriami Rogi zomiakkj se|. KAZDA NALEPKA TO NOWY POGI/K 

wieckie samoloty przetransportowały YYY w /T tri: HYDRĘ YYY 
GRUŹLICY 


Jiilicja międzynarodowa w €ńinac 


Zimore iórzusfia oliznpiisfie 


W lutym przyszłego roku rozpoczynają się w Lake Placid zimowe igrzyska 


18.000 pasażerów i około 300 tonn prze- 
syłek pocztowych, 


olimpijskie, które zapoczątkują międzynarodową olimpjadę 1932 w Los Angeles 
EAE AKYER WOZY CZYWYAOZZNIWZ WOZEK ZZE EER Ko a 
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| Zgon ministra. 
$alandry 


Nocy ubiegłej zmarł w Rzymie b. pre- 

mjer Antonio Salandra. Salandra stał 

na czele gabinetu włoskiego w czasie 

wojny i zadecydował o przystąpieniu 
Włoch do koalicji. 


m) o Jem Uorftu do Con: 


dynu w awjonetce 


s” z, 
RCA ALB akty A „== 32% 


Słynny lotnik australijski Bert Hinkler 
dokonał niezwykłego lotu, przebywając 
przestrzeń z New Yorku, przez Jamajkę, 
Wenezuelę, Brazylię, południowy Atlan- 
tyk, Portugalję, Hiszpanię I Francję do 
Londynu na zwykłej awjonetce, 


ETEN UE OE W E RZEZ 


Setnrrczny (au. 
reat Goncourtów 


A A EB 


| Młody powieściopisarz Jean Fayard, au- 
tor „Mal d'amour“ otrzymał w roku bie- 


żącym najwyższą nagrodę literacką 
Francji — nagrodę Goncourtów. 


WEEESPZZZKUDZAZT A PDZDZZZ EA 


Madryt, 10 grudnia. 
Z chwilą ogłoszenia konstytucji u- 
wolniono wszystkich więźniów politycz- 
nych. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału; TARNÓW„ul Św Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ ul Maieki 7 


BĘDZIN; B.uro: 


za słowu I5 *roSzy, 


L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78. SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul. 3-go Maja nr 28: 
dzienników J Hlawski, ałachowskiego 1; D. BROWA GÓRNICZA; Biuro dzienników ]. Hlawski pro Maja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p, W Krzeptowskiego GDYNIA, ulica 
10-go Lutego dom inż. Pętkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii ur. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; RADOM: A, Eifer. ul Żeromskiego 25 tel 2-15: KIELCE; ulica 
Sienkiewicza nr, 46, tel 171, SKARŻYSKO: ul lłżecka nr, 16. tel, 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3, WŁOCŁAWEK: ul. Antoniego 45 2 
TOMASZÓW MAZ., ul, Polna Nr, 11 tel, 168, 
PPR OC SPT EZ 
Prenumerała: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: NS Z Et de terse. PUDECZAK strońie 4 szpalty); 


— Z NN 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 troszv. nałmiieisze zł. 1.20. 
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